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Z Walencyi E5) Lipca. . 

Jenerał Harispe, dowodzący 2gą dywizyą ż woj 


A "ska M. Suchet Xcia Albufera, napotkał w okolicach 
` Alcyra szczątki woyska Murcyyskiego zgromadzone 


L 


pe przeź Jurła hiszpańskiego Odonel; uderzył więc na- 


nieprzyjaciół we wszystkich stanowiskach, wszędzie 

'„ poraził i rozproszył. 
W zabitych, ranionych i ieńcach. Brygadyer Jnrł La- 
bare i wielù innych officyerów wyższych znaydnie 
się w liczbie poległych. R ; ; 


TUROYA: 


| Z Saraio w Bośnii 12 Lipca. 
_ Dnia 10 wieczorem przybył do tey stolicy Jnrł 
~ Andreosśi, na Ambassade do Stambułu przeznaczony, 
'  przenocował i nic nie bawiąc w dalszą podróż do 


' stolicy Oftomańskiey udał się. Dnia 11 przybyła, 


małżonka Ambassadora, i podobnież przenocowawszy, 
ndała się do, Konstantynopola. 


POLSKA 


RIZR z Warszawy a Sierprita. 7 
|" GŁOS JW. Boianowskiego Posła Pttu Wschow.: 
>. Prześwietne *zkonfederowane Królestwa Polż ~ 
s A "skiego Stany ! 5 >: 
(Po Mazbyt długo, niestety ! tłumić musiały piersi na- 
` lze upokarzaiące uczucia, które w sercu prawego Polaa 
ka, pamięć tysiącznych krzywd i klęsk nam przez Mo= 
' skwę wyrządzonych, co moment wzniecać musiała, Kid- 
"reż mieysce w kralu naszym nie zostało zmazané krwią 
(drogą Rodaków, wylaną przez hordy tych wywartych 
b puszcz. Azyatyckich barbarzyńców? Któraż karta dzie: 
, dów naszych nie iest skalana ich bezprawiem, podstę- 
= pem, gwałtem lub morderstwem ? Odwieczne Królow na 
szych mieszkania, i biedna wieśniaka  lepianka, świąż 
tynie Pańskie, a nawet te mury, te święte wolności na> 
szey: schronienia, stały się nieraz w oczach. zdziwioney 
| Europy 'krwawćm widowiskiem, na którym harda zbro- 
- dnia niewinnemi pastwiła się ofiary, Krew“ w żyłach 
_ krzepnie. ... ,głosu niestate.... ma wspomnienie dnia 
` smutku, dnia żałoby, który zapowiadaiąc stratę kocha- 
ney Qyczyzny, żałobnym ziemię naszę okrył kiremi 
, W dniu tyg dla Polaka, dla ludzkości, srogim , kilka- 
~ naście: tysięcy przeszło niewinnych dziatek, Bogu po 
__ święconych dziewic; poźnym wiekiem uczczonych a szać 
C molinytch “starców , obok mężnych obrońców krai, co 
| fuey Oyczyzny przeżyć nie chcieli, okryło trupem dziś 
RE spizmi nateżone zagrody Pragi. Pod starodawnym 
' zamkiem Królow naszych, u nog którego szumne Wi- 
/ Siy toczą się potoki, w obliczu widzów catey stolicy 
, wznoszące się na. Pradze mogiły, dawiądły, iż przy% 
` łaźnieyśze klima nie iest w stanie ułagodźić zdzicząż 
łego wstepie Azyatyka. Wieustała w nim chuć pastwie” 
/ ha się temi, których podstępom iego lub sprzysiężo* 
Rym silom później powalić udało się. — Spoyrzyymy 
na kartę Ruropy! zobaczmy dd iakiey olbrzymiey wiele 
ożci wzdęło się mocarstwo Carow, którego gdzieś nie“ 
A kaspiyskim ' i Białem szukać” trzeba było 


ORO zi 


Tx 


Aes 


m 
3 


Stracili Hiszpani 5600 ludzi 


godnemi bydź (Warodem, i w 
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morzem. — Ž przestrachem patrzała dotąd: Europa, iak 
Mocarstwó to olbrzymiemi ku śrzodziemnemu i pólho> 
cnemu morzu sięgaiąc ramiony, groziło południowym 
kraiom napadem hord północnych. łtóreż Państwo 0- 
ścienne Moskwy miało prawa, zwyczaie, wiarę, lub - 
traktaty dosyć swięte przed podeyściem zdradą, lub gwałz 
tem teyże ? Wyznawcy Chrystusa, i Mahometa czcicie- 
le, w doskwiernym upale południa ogorzały Wełóch, i 
nad lodowatćm morzem zamieszkały Łapończyk, ugiąć 
ślę musieli pod. przemócą, która więzy i kaydany całej 
żapowiadała Europie. — Kaźda woyna z Moskwą, skoż 
ro znaczna iey potęga, niępewną na swą stronę losów 
skłaniała szalę; była dla woluiącego z,nią IVarodu 
woyną zniszczenia, woyną zagłady iestestiwa i nazwie 
ska całego fVarodu.  Obcemi łupy nasrożone to Pańs 
stwo, z wieluż to nie składa się ludów, pokoleń, różnóż 
wierców, z rozmaitym ięzykiem i obyczaiami ? MViech 
każdy z tych uiarźmionych: Narodów zażąda swych 
praw i siedlisk Qyców; a Państwo Mdoskiewskie, ten 
olbrzym wewnętrzną strawiony gorączką, rożpadnie się < 
na rozliczne Państwa, które. natura przez położenie ich 
granic, przez tęgość charakterii mieszkańca niepodle głe= 
mi mieć chciała. Wpłynął dzień.ostatni pońiżęnia naż 
szego: wybiła godzina zemsty czyli raczey sprawiedli= 
wości; o którą podziemne głosy drogich ziomków mae 
szych, z nasterezonych po ziemi oyczysiej mogit wołać 
żdaią się, Długo piersi Polaka; ten puklerz Europy 
przed napadem hord azyatyckich, lała krew wodzów, 


` naddziadów, braci lub przytaciół naszych. Ze strumieni  — 


tey krwi droġiey; iakby z poranney rosy unoszą się ki 
niebu wyziewy; które od nas „zemsty pragnąć zdaią 
się. — Tak iest; winniśmy Qyczyznie, winniśmy sławie; 
winniśmy wreszcie nam samym sprawiedliwe zadosyć ua 
czynienie za bezprawia, za haniebne kaydany i morz, 
derstwa, których 'przeciw nam rozhukana Moskwicinów 
dopuszczała się tluszcza, Niech na nich spadną te łzy, 


"które wylały niewinne matki przy grobach poległych 


ich synówt tełży, które wylały niewinne wdowy i siea- 


"roty: te łzy, które wylał cały-IVaród. przy stracie Qy= 


czyzny, o którą pod obcćm iVicbem, miotany nieszczę 
ściem, niepewną nadzieją, wreszcie rozpaczą przez dłu= 
gie dobiiał się lata i proby. Stawa na powtór wśrzód 
nas, ten sam W sktzesicięl Oyczyzny naszey, który ia= 
koby po odwiecznem Chaos uporządkowawszy AWarody; 


gdy Orły zwycięzkie iego bystrym siedziby nasze mie- 


rzyły polotem, po szlachetnych usiłowaniach uznał nas 


Wskrzesicieł Qyczyzny naszey, ce wsirzymiiąć né 
Maddunayskich polach zwycięstw swych żapędy, wraz 
caiag braci na łono braci, nowo wskrżesżony kray nasz’ 
oddawnemi Polaka powiększył dziedzictwy, Sława” 
ten Bohatyr świata na ziemi nasżey, chcąc stały Kis 
ropie nadać pokóy: Cywilizowanhego świata hufce towa- 
rżyszą legiionom iego, . Świat zdżiwiony iwielkością, o> 
ćzekuie swych losów 2 ręki Jego. = Rodacy l ta ręka; 
która migdy naszych nie zawiodła nadziei, która nas od 
obceg uwolniła przemocy, iedynie może Ojców ndsżych 
odzyskać siedziby, i ożnaczońe szczerbcanii Króloto naż - 
szych oddać nam gródy. (Wiezadługo ta ręka naddniepr= 
skiemi rozrządźzać będzie kfuiny, i hieporóónańć <swć . - 
kufce, by na Uralu granicach lub dżyatytkich. piisżczachł < 


„zwycięzkich nie zatknęły chorągwi, w szybkim hamo- 
wać zapędżie. Moment, w którym ta ręka sprzysiężo+ 
ne świata zwykłą gromić zapędy, iest krótki, a dla 
nas może ostatni, w którym pod tarczą Zwycięzcy świa- 
ta a Wskrzesiciela naszego odzyskać możemy ze sła- 
wą stracone OQyców dziedzictwa. Zapewne wszystkie 
Narody, które dotąd Moskiewskie tłoczyły pęta, zrzu- 
cą teraz z siebie iarżmo: które Wielkiego VAPOLEO- 
NA prawica, iako piorun górnego Jowisza, wraz ze spra- 
wcami ich niedoli skruszyć 4 zniszczyć gołuie się. 
Piękna zaiste pora odzyskania swych praw dla Wa~ 
rodu, który nieugiętego charakteru, niczćm niewstrzę- 
śnionegóo męstwa, i naywiększego przywiązania do Oy- 
czyzny, w. obliczu catey Europy nayświetnieysze dał 
dowody. = Nad Padem i Tybrem w Qyczyznie Scypi= 
ionow, na Afrykańskich granicach, u podstaw 'Egipskich 
piramid, na ziemi Cydów pysznemi Pirenców odgro- 
dzoney czoły, i na IVaddunayskich niwach, tam kędy 
mężna Sobieskiego ręka harde ze świątyń Pańskich 
strącała 'miesiące, wylana krew braci naszych płynęta 
iuż za świętą sprawę Oyczyzny naszey! Będziemyż tę 
krew oszczędniey wylewać pod murami Smoleńska lub Ki- 
iowa! tam, gdzie zdziwieni ślady męstwa naszych IVad- 
dziadów, uiarźmieni bracia nasi,pamięć czynów przod- 
ków naszych w niemowlęce swych dzieci wpaiaią umysły. 
Nie liczy Polak ofiar, gdzie: i0zie 0 byt polityczny; 
gózie iOzie o Qyczyznę. Prożno dumny Rzymie! i wy sta- 


wne Spartany! wzdymmacie dzieie wielkiemi Qziety,, 00 


ktorych miłość Qyczyzny prawe unosi serca. Polacy” 
i Wy goo0ne rodu Sarmackiego Polki! pozwoliły Fam 
Nieba barOzićy nað wszystkie narody kochać Oyczyznę: 
przewyższyliście ofiary Ola niéy przeszłość: zOziwiii- 
„Ście wsptczesnych: i potomności nic wyższego nad tos, 
coście iuz zrobili, niezostawiacie do czynienia. Lecz 
wszystko, co dotąd Ola Waszey zrobiliście Oyczyzny, 
iest miczćóm, góy leszcze co 00 działania pozostale. 
Unosi Opatrzność nað. kraiem Naszym wysokie prze- 
zuaczenia.—. Caléy Europy. hufce postuszne W skrzesi- 


cielowi Qyczyzny Naszcy, na Polskiey zebrane ziemi, 


świata rozstrzyguęć maig losy, i. groźnty Północy 
zakresiić granice. 
kwany, która swiata gsłania krainę, mieśmy znaki 
Qyczyste w Oałekie Bałtyku naObrzeża.— Niech chorą- 
gwie Nasze powiewaią w krainach : i zagroBach, któ- 
‘re Bolesławów i Batorych oręże 00 Moskiewskich nie 
raz uwolniły napaQow.— Nie 0źwiga iuz ziemią Polska 
wyrodnych synów: nie masz Glińskich, ani Zborowskich: 
i gózie tylko ręka uzbroiona Polaka przez liczne nie- 
przyiaciół przedrze się hufce; wszedzie Oyczystą zdoby- 
waige ziemię, braterską w pomoc spotka reke, by współ- 
nie . lubey. Qyczyźnie wiekopomne po0źwignąć ołtarze. 
Spelniona została czara niesczęść, wybiła iuż go- 
Ozina przeznaczeń naszych. Juz grożńy. piorun wali 
napuszoną Qumę, i sprzysiężone przeciw nam roztrą- 
sca siły.  BęQziemyż niememi świaOkami Bzięł wielkich? 
Nie chcemyż byðz uczestnikami chwały w odzyskaniu 
Qyczyzny? Niech ten nie nazywa się Polakiem, ktoby 
oboiętnością mógł zhańbić moment iedyny, moment, 


którym iałać s rur iie j AR zes j ya) i 3 EWC y 
w którym Oziätać; w którym gromić pogromców O4- mieyscu w mieście powiatowém Hrubieszowie potwier- 


* dzić.— Pisano w Zamościù dnia 15g0 Lipca R. 1812. 


czyzny naszćy należy= Połączmy się w jedno ciało nay. 
Świętszemi węzły ! uzbroymy się wszyscy w oĝwagg! 
nięśmy woyng Moskwie w nayooleglęysze idy krainy! 
Spieszmy w pomoc Orogim braciom naszym, których 
użedoli codziennie wscho0zące i zachodzące przyświeca 


słońce: którzy bogoboyne ku Niebie podnoszą Ołonie ,.-- 


 błagaiąc 0: powrot Oyczyzńy, o powrot swobod, 00 
których kazdy Polak, iako członek wolnego. narodu, nay- 


|, Świętsze ma prawo,— Nieśmy przedsięwzięcia. Nasze 
„.. przed tron Bohątyra świata! błagaymy go o pomoc! bagnety, sztucce, ‘karabiny, pistolety, pałasze kawale= 
ryi lub piechoty, powinien o tém donieść w przecią- 
gu trzech dni po ogłoszeniu ninieyszego rozkazu. Pa- 


 błagaymy 0 Bobroczynną opiekę! A kiedy Oczyste 00- 
zyskamy, siedziby, wierni przykładem Naszych Nad- 
OziaQów, zaszczepmy w nich cnote prawych Sarmatów p 


© ktora ie0ynie gruntowną Narodów by0ź może posadą 


| Wypis ze a5go Numeru dziennika Konfederacy; 


0-6.  -—Jeneralney Królestwa Polskiego. 


lak iest wielka i Żadnemi przeszkodami nieodra- scu. przeznaczonćm przez Komendanta *oienniegó g 
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Poð tarczą Orłów zwyctezkich Se- 
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zona' gorliwość obywateli Królestwa Polskiego w pfżya 
stępowanii do Konfederacyi Jeneralney; akt następie 
iący łepiey nad wszystkie pochwały przekona. ,, My 
obywatele powiatu Hrubieszowskiego. Departamenti 
Lubelskiego, znayduiący się 'w Zamościu , składamy 
ninieysze oświadczenie, : ugruntowane miłością OQyczy: 
zny, honorem Krwi szlacheckiey i poświęceniem się 
powszechnćm. Dnia 16go b. m. i roku, nieprzy- 
iaciel od rzeki Bugu ż oddziałem siły zbroyney na~ 
padł na granice powiatu Hrubieszowskiego bez żadne- 
go woyska, iedynie ostrożnością wewnętrzney. straży 
kraiowey zasłonione.— Miasto powiatowe mało wię- 
cey iak o milę od granicy leżące otoczył, wszedł do 
niego, władze mieyscowe inney broni, nad kancella- 


rye swoie niemaiące, 'a w ńich cnotliwego i kochane- - 


go Podprefekta 'naszego Jana Swieżawskiego, sżanoś 


wnych Sędziów pokoiu, Jana Sufczyńskiego i* Anto- 


niego Balińskiego, oraz różnych obywatelów, pomiędzy | 


któremi W. lżewskięgo dziedzica wsi Hołubia Y Pia- 
secznego, iak kogo w linii nayścia swoiego znaleźć 
mógł w domn, zabrał, uwięził, i do kraiu, który ie- 
szcze swoim nazywa, w postaci zdobyczy, i niewolrńi= 
ka przewiózł Domy przytomnych i oddalonych oby- 
watelów, ze wszelkich sprzętów, bydła i stad ogołocił, 
Z tego powodu dzień 2osty b. m. i roku, dzień. dla o= 
brad seymikowych powiatu Hrubieszowskiego , wzglęś 
dnie dopełnienia hayprzyiemnieyszey dla każdego Po- 
laka powinności, to iest uczynienia akćessu do Kon- 
federacyi jeneralney , bezskutecznie przeszedł. Bo 
JW. Wincenty Rulikowski Marszałek powiatu Hrubie- 


szowskiego, nad brzegiem nzeki Bugu mieszkaiący, ia- 


ko zapewne na okazałą zdobyczy ofiarę przeznaczo- 
ny, szczęściem nsunąwszy się, w mieysch seymikowa- 
nia przytomnym bydz nie mógł: bo „większa część 
obywatelów w okolicy Hrubieszowa i rzeki Bugu za- 
mieszkałych, podobnież oddalaiąc się od siedlisk swó- 
ich, w których obywatel bezbronny iest zdobyczą, a 
dóm wieyski łupem, równie na czas obradóm seymi- 
kowym przeznaczony znaydować się nie mogli-—Aby 
“jednak usunięta była myśl wszelka, iż napaść nieprzy- 


może: nim powiat //rubieszowski, za zbliżeniem się 


szanownego Marszałka naszego, i po:vrotem większey - 


: cześci obywatelów od domu dotąd oddalonych, w przy= 
zwoitości należącey, porządek dla sprawy publiczney 


O ać 


facielska świętym prawom Qyczyzny nasey. uwłacząć 
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przepisahym, obrady seymikowe odbędzie ; my obywa= 


tele powiatu Hrubieszowskiego, którzy, hibo podobnież 


od domów naszych oddaleni, teraz iednak bliżey Zamo 
ścia znayduiemy się, usługuiąc intencyom nieprzytom- 
nych współbraci naszych, równym miłości Oyczyzny zá- 
_pałem przeiętych, w imieniu powiatu Hrubieszowskiego, 
przed Bogiem i całym narodem Polskim akces do aktu 
ieneralney Konfederacyi, pod powagą Nayiaśnieysze- 
go Fryderyka Augusta Króla naszego, pod stćrem i 
laską JO. Xcia Adama Czartoryskiego Jenerała ziem 


Podolskich, Posła Warszawskiego, dnia 28g0 Czerwca 


, r. b. uchwalonego, czynimy, zaręczaiąc tenże nasz akces, 


gdy się zbliżą JW. Marszałek i obywatele oddaleni, 


za zwołaniem JW. Marszałka, w całey okazałości na. 


; Następuią podpisy. tb 
a (2, W itepska. 5 Srerpnida > 2 wyć 
3 - Rozkaz dzienny. 


Zabrania się 'handel bronią woienną w całey roz- 


egłości kraiów" zaiętych przes wielką armiią. Ku 


 puiący i przedaiący równie staną się winnemi i'po- 
dłegać będą iednakowym karom. Każdy maiący u sie- 


bie broń woienną, francuzką ' lub inną, iakoto: flinty, 2 


kowćm doniesieniem oznaymi ilość i gatunek broni, 
-czy onę kupił Inb zebrał w mieyscu bitwy, lub czy 


ią żołnierze zostawili w jego mieszkaniu. Potóm por 
winien: będzie wszystkę takową broń złożyć w miej=" 
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Jub Naczelnika Administracji cywilney swoiego okre- 
gu. W sześć dni po ogłoszeniu ninieyśsżego rozkazu, 
„każda prywatna osoba, u którey znaleziona będzie 
woienna broń, albo któraby ią uk ryła w okolicach swo- 
iego mieszkania, będzie aresztowana na miesiąc: do 
więzienia, i na, zapłacenie potróyney wartości broni 
wskazana. Gdy zaś powtórnie okaże się bydź winną, 
oddaną będzie Kommissyi woienney, która według wa- 
gi okoliczności, wskaże ią na śmierć lub więzienie 
w kaydanach, na przeciąg czasu nie krótszy iak lat 
dziesięć, Rzemieślnicy broni kraiowi mogą tylko mieć 
u siebie broń do zbytku. lub myślistwa służącą, inney 
zaś mieć nie powińni, chyba że będą użyci od arty- 
leryi lub szefów korpusowych do naprawy broni wo- 
ienney; w jakowym razie będą, sobie mieli wydane 
świadectwa formalne, które ich zabezpieczą od wszel- 
kich napaści przez kogokolwiek domierzyć się mogą- 
cych. Handel tak bronią, iako też wszelkiemi sztu- 
kami z żelaza lub miedzi, należącemi do broni wo- 
ierney, szczególniey ieszcze zabrania się żydom, z przy- 
czyny, iż oni zwykli na wszystkim zyski swoie za- 
kładać. : Zabronienie nie tylko rózumie się broni cał- 
kowitey i zdatney do użycia, ale też rur flintowych, 
blach zamkowych, sztuk różnych, i potrzeb do broni 
należących, oraż wszelkich sztuk żelażnych lub mie- 


"kawowy r 


komów 


wney CESARSKIEY kwaterze 
Podpisano: ć 

Xe de IVeufchatel, Maior-generał Alexander: 

"m Szawel 26 Lipca. ; | 
; Nie będziemy opisywali radości ż jaką obywa- 
tele tuteysi przyięli zbawców' swoich; lecz powin- 
mismy oddać sprawiedliwość gorliwości odwadze i 
= zręczności JPP. Kiewnarskiego, Korsaka > Dowiattów, 
.  Putramenta, Boufała, Zielonowicza, którzy, połączy- 
= wszy się z drugiemi godnemi synami owych konfe- 
deratów Tyszowieckich i Barskich, ocalili znaczną 
część magazynów, i zachowali miasto od pożogi: i 
łupiestwa, którćmi grozili Moskale po' wyruszeniu 
© kolumny“ tr. w prawo na Poniewież. Opatrzywszy 
te="wfe" w-broń i konie podzielili się na-5 kolumny i ma 
/. drogaui, na G uzdzie, Vitawę i Janiszki poszli prze» 
2 eiwko plądruijcym kozakom za którymi pędzili się 
aż do granic Kurlandyi. W. tey gonitwie 1 zabili 
ù 2 ramli, więcey 8000 garcy wódki zapasowey spro- 
wadzili do Szaweł, oraz znaczną część żywności i 
bydła od kozakow wytrzęsh. Przykłady tego pa 
tryotyzmu dały się widzieć ńa wielu mieyscach Xię- 
śtwa naszego. Seri ; ; 


Witepsku, 3 Sierpnia. 
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Już się dosyć powiedziało o wielkich wypra- 
wach i nadzwyczaynych zwycięztwach, niech się go- 
= dzi raz ieden wspomnieć odziecinney woynie i ma- 
lenkich korzyściach studentow naszych.— Dowiedzia- 
Wszy się o przybliżaniu-się o$wobodzicieli, postano- 
wili ocalić ta znayduiąće się zapasy żywności; aza- 
| tém naprzód wsliznąwszy się między rolników za- 
-=  branych przez kozakow dla wywozu magazynu, na- 
= mówili ich w ięzyku źmudzkim. niezrozumianyni, dla 
 Moskalow, ażeby za nadeyściem nocy powy przęgali 
konie i z niemi do lasu uciekli. 
graną na. dzień cały.— Nazaiutrz. widząc kozakow 
spędzających na nowo kilkaset furmanek, i zabiera= 
aących się do zabrania zboża przed wieczorem; przygo- 
towawsży sztuki materyi białey i granatowey , cicho i 


w pole- na trakt /Viemokszczański, skąd oczekiwali 
kozacy  Francnzow. Tam porobili chorągiewki na 


= 


cze konie, udaiąc ułanow Polskich, smiało drogą do 


- Porców ucieła, trwogą całe miasteczko napełniła i 
_ Teszię kozakow do ustępu” na Linkowiec pociągnęła; 
- Natychmiast rozrzucono zapasy i ludzi do domow 
_ "odesłano: Na tym zszedł dzień drugi, W nocy dowie= 
_ Mieli. się kóżacy 6 szt 
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dzianych od zrnynowaney broni pozostałych. W- głó- . 


Ta sztuka dała wy- ; 


aiezuacziije -bocziemi szlakami poiedynczo” wyszli - 


wyciętych w chróście tyczynach, i siadłszy na rolni- 


Kroż iechali.—'W rzeczy samey oszukana została =” 
w ‘kozacka placówka: gdyż za pierwszém zoczeniem pro- 


uce, a więc postanowili powró- | 


Jal 


cić, wykłóć studentow, i miasto spalić.— Przewidzież 
Ji to młodzi rycerze, Czyli raczey zapałem utiiesie- 
nj, po 2ch wygranych, © swicie wystąpili w pole 
drogą, kędy kozacy, uciekli,  Wysżli żaś, pieszo 
z bronią nabitą i statięli w lasku na bagtiach: ź obi 
$trón grobli, przez którą koniecznie miisieli po- 
wracać kozacy. Skoro pokazali się kożacy, natychmiast 
starsi strzelcy ognia dali i 2 tritpeni położyli: imłódsi 
na wiatr ze swoich narzędźżi strzelili; Przerażehi - 
kożacy wstecz uciekli i inż odtąd nie powrócili: à Bliiz 
denci poszli do miasteczka na powitanie przyciąga 
iących Zbawców Polski. W tych „gonitwach dźiałało 
40 studentow a 5o. kozakpw. ; 
ż Lidy dnia 16 Sicrpnia i8i2 roki ZG 
+ Dzień 15 Sierpnia urodzin Nayiaśnieyszego CE- 
SARZA i Króla Wielkiego NAPOLEONA, był u taż 
obchodzony z tą uroczystością, iaka śię należy wśjad= 
niałemu Wybawcy Naszemu. Wyrzeczone słowa Wiel: 
kiego Monarchy; że wszedł na żiemię. Jagiełłow, aby 
ią z jarzma niewoli oswobodził; wżbudziły w obywa- 
telach Litwy hołd ńayczulsżey wdzięczności; usżanó+ 
wania, uwielbienia, i podziwienia: dzień więć takos 
wy. rozpoczął się następnym. sposobem: O: gódzinie 
io rano, JW. jgracy Skindei, Podprefekt powiatu Li- 
dzkiego, otoczony obywatelami i iirzędnikami wsżel- 
kich władz, udał się do kościoła parafiialnegó; na złoż 
żenie w nim naygorętszych modłow Królowi Kiólow 
za cuda dla Qyczyźny. naszey, Jego wszechmochą pras 
wicą dzisiay z działanie: Liczne grono dam żaięło w koż 
ściele przedołtarzowe siedzenia, a żbiór wszelkiego 
-stanu ludzi, napełniał tegoż kościoła boczne mieyśta: 
Za danym z dział znakiem, oddział woyska tuteyśsze= 
gó, ze 14 półku fizylierów udawszy się do Świątyni; 
Stanął we śrzodku kościoła we dwa szeregi; i pssad 
swą postawą, iako i przykładióm zachowaniem się prze 
obliczem i Tronem Twórcy, rożrzewhiał wszystkich 
przytomnych, którzy od lat iuż prawie dwudzieślił 
nie widzieli żołnierza Polskiego-— W srzodkii Swiątyli; 
zawieszony był transparent à cyfrą Nayiaśnieyszego 
CESARZA i Króla, u spodu zaś ten napis: Magne 
-CES2RIviye diu jelizlocuplexgue omninm prósperitaturi: 
Za drugim ządział znakiem, wyszła msża 5. którą oda 
<śpiewał WJX. Stanisław Narbutt, Kanonik Smoleńs 
ski proboszcz Kossowski, z assystencyą licztiego dus 
chowieństwa: wśrżód mszy -S. miał gorliwe, patryg= 
tyczne i stosowne* do dzisieyszych okoliczności każaż 
nie WJX Gawłowski Professor tuteySzego Collegiuńi 
JXX. Piiarow—Po skończorey Swiętey ofierze za da= 
nym trzecim z dział znakiem, wyszedł 2 kościoła odz 
dział woyska, i uszykował się tia Cmentarzu, WJX; 
Wincenty Narbutt Kanonik Inflański; Dziekan i Proz 
boszcz Lidzki z gronem licznie zgromadzonćm diicho= 
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Dzisiay Bohatyr świata tu przychodzi, 
4, Scytyyskich kay0an wydOobyć was mee, 
Biekcie na pole chwały Polska młodzi, 
z Odzyskać żiemię, prawa i oręże. 
Wówczas krwią obcych płyngla Liðzieia 
* Dziś sięz nią miesza Niemen, Dniepr i Dzwińa. 
dcź się naszey ogoni nadzieia, 
| duż cierpień naszych mineta. godzina. 
(Za danym z dział źnakiem licznie zgromadzo= 
ne damy i obywatelstwo z domu JW. Podprefekta uda- 
li się ku Piramidzie, którą uczciwszy uszanowaniem 
dla 'Fego, któremu poświęcona została, nieprzerwane 
okrzyki trwały: niech. żyie Cesarz i Król Zbawca nasz 
w naydłuźsze wieki! przy nieustannym z dział i ręcz- 
ney broni ogniu — Obeyrzawszy w około Piramide 
a napisy, powrócił JW. Podprefekt z gośćmi do do- 
"mu swego, i w moment otworzył bal tańcem Polskim. 
Wesołość i tańcetrwały aż do wieczerzy, wśrzód któ- 
rey zaczął JW. Podprefektspełniać zdrowie (przy nie- 
„ustannym z dział si broni ogniu) Maytaśnieszego Cesa-. 
rza i Króla, które. koleią wszyscy przytomni spełnia- 
Ji, Domy miasta oświecone, z nocy dzień prawie 
„światy czyniły. Brama kościoła Farnego piękną zie- 
lonością i światłem ozdobiona była. Po skończoney 
„wieczerzy przedłużone tańce, trwały aż do dnia, a 
okrzyki zgromadzorfego ludu, niech żyie Cesarz'i Król 
` Wielki Bohatyr: Abawca nasz! skończyły się ze wscho- 
„dzącćm słońcem. 
+ (4 Wilna 27 Sierpnia. 
` « Vyczora'obchodziło miasto nasze uroczystość LU- 
„DWIKI Cesarzowey Francuzkiey. JW. Hrabia Ho- 
gendorp dał wielki obiad, a. JO. Xiąże Bassano mini- 
Ster spraw zagranicznych 'dał wieczerzą i, bal prze- 
pyszny: wyprawił, przy pięknym oświeceniu i fa- 
ierwerku, Licznie zebrani goście bawili się na nim 
aż do rana. Obywatele suto oświecili swoie domy. 
` „Jak w rocznicę urodzin NAPOŁEONA, tak i teraz Ra- 
tusz był ogniem okryty. Podobnież iaśniały mieszka- 
nia członków Kommissyi i władz woiennych. X. Ka- 


nonik Bogusławski wystawił transparent pokazuiący- 
Paryż i sławę, głoszątą iemu zdobycie Smoleńska, tu- 


„dzież pałac Tuilleries.i Króla rzymskiego ieżdżące- 
-80 po tarasie owieczkami w obliczu Matki. Urządzo- 
na za transparentem muzyka wokalna i instrumental- 
na zwracała uwagę przechodniow. Do poźna lud cho- 
3. po ulicach wykrzykiwał z radością imie, Zbawcy 
"swoiego Wielkiego NAPOLEONA. RR 
Listy z główney kwatery Xcia Schwartzenberga 
„datowane dnia 20 Sierpnia z Nudńi, oznaymnią, że 
„korpus Austryacki i 7my Saski nie przestaiy. ścigać 
-nieprzyiaciela i odnosić nowych korzyści. Dnia 16. 
napędzono Moskalów między Ur i Diwin w znaczney 
„sile w. bardzo mocnćm stanowisku obwarowanego. Jnrł 
„ „Bianchi natarczywie uderzył, i pozycyą.przełamał, a 
'w.silney, gonitwie trupem położył -700 ludzi, i 400 
, wziął w niewolą. Nie mogąc Rossyanie uprowadzić 


RA 


‘| „ekwipażów, wielką część spalili— Co dzień, co go- 


SS UC Losy znaczną liczbę ieńców. ` 
ZUW R Ad 


SR „dopełnienie opisu uroczystości, dnia'15 Sier- 

„pnia, kładziemy przemowę JW. Prezydenta miasta Wil- 

na, anaiomego: z cnoty i patryotyzmu męża, do Oby- 
_ "watelów: miasta. Wilna miang. 

Obywatele! Pierwszykroć naywyższe wyroki po- 

„ zwalaią nam obchodzić tę uroczystość, którą iuż le- 

"dwie nie cała Europa- powtarza od lat wielu unayży-. 


“wsz radością. * Dzień ten poświęcony iest"nieżwycię- 


NSE ONE RZE (ALORA R RZE s 
AN a moskiewską na nas wtłóczone, — Narodzie 


„żonemu Bohatyrowi Świata, Wielkiemu NAPOLEO- 
NOWI — Plac ten, na którym stoimy, na wieczną pa- 
miątkę nosić będzie od dnia dzisieyszego imie placu 
- WAPOLEOWNA. — Potężne ramie jego skinszyło pę- 


| 4a intrygą zdrayców Oyczyzny niegdyś ukute, har- 


~ tem niezgody obywatelskiey wzmocnione, a przemo- 


Sy ; czone. — Narodzie: nie masz 
, inż więzow, wolnym i oyczystyĮm powietrz 


t em oddy- 
, | chasz, wolne. masz. myśli, uczucia i wszelkie działa- 


- nia — Syberya inż cię nie czeka, a Moskal, c 


i ai | ta, a Moskal, conią gro- 
mił, sam teraz szukać będzie schronienia w jey pusty- 
niach. — Już Orły zwycięzkie ścigają nie przyjaciół 
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- wincyonalnych ; przeto wszyscy maiąisię adressować . 
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prenumeratę. powincyona ną. RADĘ 


"w tych stronach, kędy niegdyś oręź przodków nąszych 
granice Narodu zakreślał. Odkrywa Polak, pamiatki 
Zygmiuntow, Słefsnow, Ohodkiewiczow, Zołkiewskich 
i inuych męstwem sławnych ryterzow Polskich. Duch.’ 
poległych niegdyś współbraci, wdzięcznym głosem z pox 
śrzodka grobowców wita swych mścicielów i rodas 
ków, a dódaiąc im męstwa prowadzi po śladach wież 


` kopomnych zwycięztw Polskich... Wkrótce obywateł 


Smoleńska i dalszych rozległych kraiów naszych, łą- “ 
cząc się do związku ĶKonfederacyi, utwierdzi żapowie< 

dzianą całość Narodu Polskiego. — To szczęście, to do» 

bro Qyczyzny, gdy przestaie/ już bydź marzeniem; ią- 

kąż wdzięczność wzbudzać powinno w sercach naszych 

dla sprawcy onego ? Składaymy hołd winny temu Do- 

broczyńcy Polaków .Naypotężnieyszemu Monarsze, 
Wielkiemu NAPOLEONOWI, Cesarzowi Francuzów 

zaprzysiężmy iemu wieczną wdzięczność, zaszczepmy 
„oç w dzieciach naszych, aby przelaną została w nay- 

poźnieysze potomności. pokolenia. — Obywatele mia- 

sta Wilna! wola Zwycięzcy świata postawiła mnie na 

czele waszóm: obowiązkiem iest moim przypomnieć 

wam, że wróceni do waszych swobod i waszego zna- 

czenia, winni iesteście starać się zasłużyć na imie 

prawdziwych Synow OQOyczyzny. — Dzień wielkiey pa- 

miątki urodzenia Nayiaśnieyszego . Cesarza NAPO- 

LEONA, niech się stanie Epoką waszey. gorliwości 
dobrych chęci, uległości prawom i sżczerey ochoty 
-w dawaniu pomocy wybawicielom naszym. Oddalcie 
od. siebie hańbiące uczugia 'osobistych widoków, zy- 
sków, słowem. mówiąc egoizmu, oraz zawiści i nie- 
zgody. , Łączyć się wszystkim należy węzłem brater- 
skim, a nie mieć nic innego na. celu, iak miłość Oya 
<czyzny i dobro ogólne Narodu. — Kiedy iarżmo Na- 
iezdników północnych: gniotło karki wasze. każdy 
wzdychał do dnia szczęśliwego uwołnienia, każdy go- 
tow bvł wszystko poświęcić aby to szczęście przyśpie- 
szyć; Dziś więc, gdysiuż przyszła ta. chwila pożądana, 
nie oszczędzaycie ani maiątków; ani'życia waszego dla 
podzwignienia odradzaiącey się Oyczyzny: bówiem; cóż ` 
może bydź droższego nąd utrzymanie odzyskańey wol- 
ności i zachowanie całości Narodu? = Wzywa was” 
Obywatele, iednoczcie usilności wasze do usług publi- | 
cznych, ubięgaycie się w zaspokoieniach potrzeb tak - 
woyska niezwyciężonego iako też i.kraiowych. Przez _ 
ten iedyny sposob -okażecie prawdziwą i naypowin=" 
nieyszą wdzięczność Zibawcy Narodu naszego, -Wiel 
kiemu-NAPOLEONOWI: to będzie nayprzyiemniey-- 
szym dla iego serca. „QOycowskiego upominkiem, iaki | 
w dniu. dzisieyszym złożyć iemu winpiście, — Nie’ 
wątpię Obywatele, że każdy z was -wzbudził już w 302 
bie Ducha gorliwego patryotyzmu, przedsięwziął oraz aj 
„postępować tą drogą, do iakiey ia dziś was i z mego — 
obówiązku, i z własnego przekonania powoływam. — - 
Idźmyż więc do świątyni Boga Przedyiecznego, nies- 
my przed Ołtarz iego ofiarę nayczystszych. chęci nma= 
szych, powtarzając nieustannie, . niech żyie Zbdwca > 
Narodu Polskiego! niech żyie NAPOLEON! niech ży= 
ie CESARZ! = : aż N E AA 


orme — 


|, Gdy Poczt-Dyrekcya wzięła na siebie: przyyme- 
„wanie - prenumeraty na, Kuryera: Lit: od obywatelów po= 


pomienioney Poezt-Dyrekcyt, a nie fatygować się „dane 
mnie do Redaktora, który iuż nie wydaie biletów na 
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ka 
„Juszów, kwiatów i gierlandów, wstążek, eo | 
„warów, meblow, naczyń kuchennych, szaf do- an- 
- dlu służących ze szkłem z szufladami, będą przedawać 
_ przez publiczną licytacyą, na, „Zamkow, = ulicy od N. 
-106 wtym samym domu, gdzie mie. „ała, kt ra się 
rozpocznie w przyszły Czwartek, toićst.dnia 2 
gusia i kontynuować się będzie aż do. wypr 
rana od godziny g-aż do 12, ą po południu 
Gtey. - SCR To $S oy P> 2 ż 
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